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Jenerał Infantery i Xiąźe Łabanoiu Rostowski N ay- 
Biiłościwiey «darow any O rderem  S. Andrzeja p ierw or 
zwannego.

Ollicerom Jarosławskiego Kozackiego Pułku, k tó ­
rzy się dystyngwowali w bitwach 2go 4go i 6go Paź­
dziernika przeszłego 181З roku, Naymiłościwiey udzie­
lone następne nagrody: Pułkow nik Selifontnw  obdarzo­
ny O rderem  S. Anny sgiey klassy z dyamentami; na­
czelnicy S e tn i , Majorowie Chomutow i  Selijontow  O r­
derem Sgo Włodzimierza 4 go stopnia; Rotm istrze De- 
nisiew  i Szupinski, SztabRotm istrz Rostowcow , P o ru ­
cznicy Tyszynin , Pietrow , Norawlew , W  ołmasow i X ią- 
że Szczekin- Rostowski, K or nęci, Sur dyn , Runów , /V/e- 
holsyn, Mierkurów  , Hriaziew  , Xiąźe Szczekin-Rosto­
wski, i przykomenderowany z pierwszego ochotniczego 
Kozackiego pułku Pułkownika Jachontowa , K orne t 
Somrna O rderem  S. Anny Зсіеу klassy.

C e s a r s k i e  W olne Ekonomiczne Tow arzystw o 
na początku teraznieyszego roku ogłosiło drukiem sześć­
dziesiątą piątą część trudów  i prac swoich Za rok p rze­
szły, k tó ra  mieści w sobie, oprócz innych oryginalnych 
i  bardzo użytecznych dzieł i doświadczeń, opisanie 
w i.aydrob. ieys ych szczegółach ręcznego i nositelnego 
żelaznego młynka $ którego wzór przedstawił zgroma­
dzeniu jego członek Jenerał A diutant Kanownicyn , z 
odebranych przez zwycięskie woyska Rossyyskiie od 
nieprzyjaciela w czasie iego naiazdu na Rossyą 1812 
roku. Młynek ten wielkością swoią mało co przecho­
dzący młynek od kawy , może bydź bardzo użyteczny 
w tych wszystkich miejscach , gdziekolwiek zdarza się 
czasem potrzeba ręcznego mełcia zboża. Cena tey  
Książki, k tó rą  wypisać można, iest 2. ruble.

( z  P. Półn. )
W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.

F  R  A N  €  Y  Ą.
z P aryża s8go M a ja  n. s- Pisma publiczne wspo­

minają już o warunkach przyszłego trak tatu . ”  Jeżeli 
t e ,  mówi gazeta Journal de P aris , są ta k ie ,  o jakich 
nas upewniają , tedy nie można zaprzeczyć, że F ran ­
c ja  w swoiem teraznieyszem położeniu nie mogła na­
w e t spodziewać się pomyślniejszych. —  Niektórzy po­
litycy , przyzwyczajeni marzenia swoich mózgów i 
swóy pposob Vv idzeńia rzeczy za ich istotę poczyty­
wać, uskarźaią ś ię , że traktując w P aryżu  nie mo­
żna było otrzymać takich warunków , jakie pozyska­
no, trak tu jąc  w Wiedniu. Lecz ludzie światli i wszy­
scy prawdziwi przyjaciele pokoiu Europy i szczęścia 
F ra n cy i, p rzyzna ją , że t r a k ta t ,  jaki teraz ma bydź 
zaw arty , jest sam tylko jedynie do uskutecznienia po­
dobny, a może sam tylko godzien życzenia. W pośród 
klęsk , które się zewsząd zwaliły na Francyą  , kiedy 
iey p row inc je  napełniały obce woyska, kiedy jey Ad­
m in is trac ja  została rozprzęźona, a naw et Stolica za ­
ję ta ,  pokóy teraz zaw arty  jest zapewne nay większerfi 
dobrodzie js tw em  , jakie nam stałość Króla, mądrość 
i biegłość traktujących , i skłonne do pokoiu uczucia 
Sprzymierzonych MonarchoW wyświadczyć mogły. ** 

„  Aby tę umowę pokoiu godnie oszacować, po­
trzeba  się cofnąć o' dwa miesiące W przeszłość , i to  
położenie , w* jakiem byliśmy , kiedy woyska Sprzy­
mierzone stanęły u bram P a r y ż a , porównać ъ tern ?

w jakim nas t r a k ta t  zostawia. P rzypom nijm y  яоЬІ'о 
dzień 3 oty Marca, ową Epokę, i?v którey F ra n c ja  ze 
wszystkich stron na jechana , w yczerpana , dezorgani­
zow ana, widziała się bez woyska i bez głowy , albo 
racze j z głową , k tórą nie bez przyczyny , o szaleń­
stwo obwiniano 5 tę Epokę, w którey niechęć i t r w o ­
ga w ew nątrz ,  zewnątrz nienawiść i pogarda, p rzy­
muszały nas błagać litości rozjątrzonego, przez wszyst­
kie rodzaie wiarołomstwa i k rzyw d , nieprzyjaciela ; 
czyliźbyśmy w tenczas najnieszczęśliwszy trak ta t ,  k tó ­
ryby nam nawet z naszemi osadami wydarł był część 
naszych p ro w in c j i , za dobrodziejstwo nie poczytali? 
Nie byłoź w mocy nieprzyjaciela korzystać z praw  
zwycięstwa i zdobycia, i ucisnąwszy nasze Prowihcye 
kontry bucj-ami i rekw izycjam i wszelkiego ro d za ju ,  
podzielić nakoniec Francyą  ? Mieliźeśmy sposob opar­
cia się jakiemukolwiek z jego przedsięwzięć ? _  І  
przyjaciele tyrana , k tó rzy  tak głośno o naturalnych  
granicach m ó w ią , nie byliź w tenczas gotowi okupić 
pokóy, przez najhaniebnie jsze  warunki ? Nie po- 
ezytywaliż za szalony egoizm owo momentalne w aha­
nie się w oddaniu tw ierdz i dochodow Francyi ? ”

„ Lecz w tem w szystkiem , ta  jest p r a w d a , iż 
w  tenczas żadnym nie byliśmy narodem , żeśmy ż a ­
dnego R ząd u , iadney  A dm in is trac ji , ani praw  nie 
mieli, że wszystko milczało pod władzą despoty, j że 
cała Europą przeciwko naszym obyczajom, naszey po­
lityce i naszemu P rądow i pod bronią s ta ła .??

„ Pierw szćm  staraniem K róla i jego M inistrów 
b y ło , aby nas znowu za naród uznano, i a b y , zw ra ­
cając do stosunków towarzyskich , mogliśmy odzyskać 
nasze prawa ц związki z wielką Familią Europejskich 
naród o w. Na tey  zasadzie Rząd oparł swoie działa­
n i a , tę d ro g ę , na którey wszystko odbudowywać po­
trzeba było , przedsięwziął, i udało mu się szczęśli­
wie pozyskać pokoy dla Francyi. Lecz każdy widzieć 
m oże, jaką drogę odbydź , jakich trudności doświad­
czyć musiała n eg o c jac ja ,  aby naród z tak smr.tneg6> 
rzeczy położenia wyprowadzić mogła.

„  F ran c ja  po dwóch latach upadków i klęsk nie­
słychanych, po owym olbrzymim naiezdzie , jakiego 
w nowych czasach dzieie nie stawia przykładu, i k tó ­
ry nasze woysko , na jp iękn ie jsze  na św iecie , z m i­
liona ludz i,  w przeciągu dwóch l a t ,  do 4o,ooo zdol­
nych do boi U przywiódł: F ra n c ja ,  mówię, po tak zn- 
pełhem rozprzężeniu, do całej' swoiey mocy nagle przy­
w rócona , wszystkie swoie prawa i stosunki pokoiu i 
przyiazni z narodami obudwóch światów odzyskuią- 
ca 1—  wypadek ten , żdaie mi się tak niespodzianym, 
szczęściem, tak wielkiem dobrodziejstwem , гл go ża­
dna ludzka ręka zdziałać nie m og ła .—  N i e , nie jest 
to  dzieło człow ieka, jest to palec B o ży \ ”

W zględem nadziei , jaką sobie ńarocl czynić mo­
że o nowey K o n s ty tu c j i , k tó ra  jest teraz przedm io­
tem ro zw ag i , w porównaniu z daw nieyszem i, mówi 
jedna z gazet' Francuskich: „Nasze dotychczasowe K on­
s ty tu c je  były równie jak nasze trak ta ty  takiego ro ­
dzaju , iż w obu znajdow ało  się zawśse nasienie hó~ 
wych dopełnień i sporo w • i jako z każdego trak ta tt i  
Bonapartego nieuchronnie w o jna  wynikać musiała, tak 
też i każda nowa K onsty tucja  źawierała w sobie ja­
kąś n iepew ność, k tó ra  walczyć przeciwko jey sku t­
kom przeznaczona była- O jco w sk i miłość i sprawie-



dliwclć t iaW go  kocłialiego i światłego Króla, da.nam 
nśkdńiec prawdziwą 'K onsty tuc ją  i t rw a ły  pokoy.

Pomiędzy zw rotam i, k tóre nam nowy pokoy ma 
zapewnić , liczą tak ie  wyspę San-D omingo: mogłoby 
nam w prawdzie brakować na sposobach zdobyć ją te- 

Ш г  mocą od Murzyna Chrystófa, teraznieyszego jey 
władzcy^ spodziewamy się jednak , ze można tego bę­
dzie pokazać z pomocą jego przeciwnika Pethiona, da* 
lek o łagodnieyszycfi obyczaiow, i ze Chrystof, równie 
jak jemu podobny tu  na lądzie, przestanie na wyzna­
czeniu dobrey p eń sy i , i złoży Fiząd przy właszczony.

H rab ia  A rtezy i jest chory na żółtaczkę, jednak­
i e  od kilku dni ma się juz lepiey. — * Syn jego Xiąże 
Angouleme, k tóry od 6ciu miesięcy przebywał w po­
łudniowych Departam entach F ra n cy i, dnia wezoray- 
szego przybył do Stolicy. Małżonka jego w óśmio- 
konnym powozie o jedną godzinę drogi przeciwko nie­
mu w у ie ch a ła , i  kiedy po pow itaniu  powróciła do 
m iasta  , nastąpił wjazd urocźySty. Przy bramie Xią- 
źe był powitany przez Prefekta i Radę Municypalną 
^Paryża. Jechał konno, maiąc po praw ey stronie swe­
go brata Xięcia B erty , a po lewey Хіесіа Orleańskie­
go-, za niemi i obok jechali wszyscy przytom ni Mar­
szałkowie i Jenerałowie, a parada woyskowa składała 
się z 12.000 piechoty gw-ardyi Naródowey Paryskiej^ 
z całey jey K aw ale ry i ,  z Regimentu strzelców kon­
nych Xięcia B erty  i z Zandarmeryi. Xiąże zsiadł w 
pałacu Tuileryskim i po ©biedzie, który jadł z K ró ­
lem , w wieczór o godzinie 8mey wraz z Królem i 
z swoią małżonką ukazał się na Balkonie, wśród ra­
dosnych okrzyków ludu.

Dnia s6go Maja K ró l Francuski oddał wizytę 
NN. Cesarzom A ŁE X  A N Щ Ю  W I  i Franciszkowi, tu ­
dzież K rólowi Pruskiemu.

Dnia 23go Maja znaczne bardzo korpusy woysk 
Sprzymierzonych,  częścią przez P a ry ż ,  częścią przez 
okolice , przechodziły, udaiąc się ku Renowi.

De p u tacy a Officerow armii Wandeyskiey składa­
ła się około z Зоо osob. Na jey czele był Xiąźe de 
id  Trim ouille, Jenerałowie W ikontow ie M elanie de 
la Besse, i inni z dawney szlachty. Dla D a m , któ* 
re u D w oru  chcą bydź przedstawione, przepisany zo ­
stał osobny ubiór. Ъ Dam obcych, te tylko mogą mieć 
wstęp do D w oru ,  k tóre przy swoich Dworach maią 
ten przyw ile j.

Dnia i 5go Maja Senat zeswoiey kassy kazał w y ­
liczyć 10.000 franków , jako ofiarę  na postawienie
s ta tu i Henryka IV. z

Kardynał M aury, ten  zmienny duchowny , posłu­
gacz Bonapartego, pozwany został przez Papieża do 
R zym u  dla zdania rachunku z postępków swoich. W  
jego Biskupstwie Monte Fiascone, z rozkazu Papieża, 
W ikary  zatrudnia się urzędem Pasterskim.

Na mieysce P. Mercier wybrany został za człon­
ka Ins ty tu tu  P. Fandebourg, który Ody Horacyusza 
wierszem Francuskim przełożył.—  Dnia 24go Maia 
w bliskości P aryża  około Pontoise śnieg wypadł. Nay- 
iasnieyszy C e s a r z  ALEX A ND ER raczył dadź au- 
dyericyą Seniorowi wszystkich sztukmistrzów Francu­
skich , A rchitektow i Clerissćau, k tó ry  niegdyś był w 
służbie Jego Babki C e s a r z o w e y  K a t a r z y n y , -  
Starzec ten q3 lat mąiący był łaskawie od Monarchy 
przyjęty. Jest on członkiem Akademii sztuk i wydał 
dzieło «starożytnościach F rancy i----- Tenże M o n a r ­
c h a  raczył bydź u Pani S ia e l, na wieCzornem lite- 
rackiem posiedzeniu , które miało mieysce u tey D a­
my. ( z  Gaż. Beri, )

Gazeta Ryska  donosi, i i  tw ierdzono w Paryżu  , 
że pokoy miał bydź podpisany sygo Maja 5 a d n i a b ig o  
M onarchowie Sprzymierzeni mieli odiechać do A n­
glii. Utrzymywano tam także , mówi taż gaze ta ,  
że Francya odzyska przez t rak ta t  Gwadalupe , M arti- 
nike,- St. Domingo , wyspę Francuską , i dwa K antory  
w Ala/abarze i Jioramandelii$ że jey zostanie Avignon$ 
Muhlhausen , a naw et część Belgium .

Taż Gazeta zaw ie ra ,  że w Rennes , Straiburgu  
M arseiii i Ębrdeauz , BtrzymAMe nienaWisnegO podat ­

ku poborow zjednoczonych,, było przyczyną rozruchowi 
między gminem. W  P aryżu  n a w e t ,  d. logo i iig© 
Maia n. s. dzienni robotnicy skupili się w tłumach £ 
żądali roboty. Rozproszyła ich Kawalerya i poymała 
dowodzców. Przy jednym z tych ostatnich znalezio- 
no wiele pieniędzy..—  T o  było p rzyczyną , iż K ró l 
kazał' rozpocząć publiczne roboty, gdzie klassa uboż­
sza sposobność wyżywienia się znayduie.

Nowa Konstytucya, ażeby miała moc obow iązu­
jącą dla całego narodu , będzie w przeciągu dni i 4 t u  
( rozumie się po ukończeniu oney ), przełożona publi­
cznie w naymnieyszych naw et gminach ludowi do 
przyjęcia. Wszyscy Burmistrze maią w powyższym 
przeciągu czasu mieć u siebie o tw arte  r e je s t ra , a w  
tych  każdy Francuz powinien położyć imię swoie z 
dodatkiem tak  lub nie. Kopije regestrów  takowych 
przesłane będą, jedna Hrabiem u A rtezy i ,  a druga 
Zwierzchności departam en tow ey , po upłymeniu zaś 
miesiąca przyjęcie lub nieprzyięcie Konstytucyi ogło­
szone zostanie. Na wypadek przyjęcia o n e y , K ró l  
wykona następującą przysięgę: Przyimuie Konstytucją , 
i  przysięgam j e y  dokonywać , a oraz czuwać nad tćm , 
aby dokonywaną była. W  odezwie ogłaszaiącey K ró l 
przyjm ie ty tu ł : Ludwik X V II I  z Bozey łaski i  przez 
K onstytucją kraiową Król Francuzów i t. d. W  czasie 
Koronacyi K ról odnowi przysięgę,

Kommissya z Ciała Prawodawczego wyznaczona 
do roztrząsania Konstytucyi składa się z następnych 
osob. Laine , F elix Faulcon , Chambaud L a to u r , Bo- 
is de Sayary  , Duhamel, Duchesne de Gilleyoisin , Fa-  
get de Baure, Chlauzel de Coussergue, i Blancart de B ail-  
Uur.; Kanclerz Państw a listami do każdego z Człon­
ków  wydanemi , w ezwał ich  do rozpoczęcia ta k  wa« 
źney pracy.

G azety Angielskie donoszą: Zamiarem jest 
dwika  X V III  wnieść w  dniu. 3 i  Maia na posiedzeniu 
Senatu i Ciała Prawodawczego, ażeby teraznieysi Se­
na torow ie  przy u rzędach , godnościach i dochodach 
swoich u trzym ani byli ; lecz ażeby godność Senator­
ska nie była uznana za dziedziczną.

W Ł O C H Y
Z Genui s 4gjo M a ja  n. s. Przed odiazdem K ró ­

la Sardyńskiego , dla uczczenia tego M onarchy , tu ­
te jszy Rząd tymczasowy dał wielki maskowy bal w 
teatrze  O pery ,  na k tórym  się znajdowało niemniey
4 ,ooo osób. Dnia l j g o  K ró l stąd od jechał, a dnia 
sogo odpraw ił wiazd do Turynu . Jenerałowie Au- 
stryaccy Bubna i  Neipperg powitali Monarchę. K ró l 
wjechał do miasta konno , i udał się naprzód do głó­
wnego Kościoła, gdzie Te Deum odśpiewane było.

Rząd Genueński dla uła tw ienia  biegących wy­
datków nakazał złożyć z góry dw u miesięczne podat­
ki. _  W  Toskanii dotychczasowe praw a cywilne zo­
stawione są w swoiey mocy , prócz tych, k tóre się 
ściągają do chrztów , ślubów i rozwodów , a k tóre się 
przeciwią duchowi katolickiego K ościoła .—  N eapo- 
łitanczykowie z P ro w in c ji  Kościelnych trzym ają  ca­
łą Marchią A nkońską , i powiększey części Urbińską, 
tudzież ważny p o rt  i tw ierdzę Ankoney mieysce han­
dlowe Sinigagłia  , i  Lor et.

W  R zym ie  legat Papiezki Rivarola , uchylił X ię- 
gę praw Francuskich ; kazał wypłacić osobom zakon­
nym oboiey płci dwómiesięczną pensyą. W zględem 
pow rotu  do zakonów, І  przywrócenia dawnego po­
rząd k u , Oyciec Święty sam sobie zostawił xv te y  
m ierze ostateczne postanowienie. W szystkie ty tu ły  
przez Rząd przeszły nadane, są u ch y lo n e j  przywileje 
m iejscow e ( Asyla ) pobytu Posłów, ile te  n ieprzeci- 
w ią się p raw u narodów , p rzy w ró co n e .— • W  Kor-  
sycę sami Xięźa i Zakonnicy woleli żyć pod AngieD" 
skiem Panow aniem , pod tćm  albowiem mniey iesfc 
Religia uciśniona, niż była pod daw nym  Bonapartego 
Rządem.

S Ъ  W A Y Ć A R Y A,
W” dniu s iszym  M aja , przeprowadzono za Reri 

przez B azyleią  Зоо dział ciężkiego kalibru. E x p e -



dycyina kw atera  Sprzymierzonego w oyska, iak sły­
chać , ma tu bydź znowu przeniesioną. Spodziewano 
się , iż N. Cesarz Austryi w dniu sytym  Maja przez 
B azyleią  przejeżdżać będzie j lecz podług późnieyszych 
doniesień , dzień iego przeiazdu niezdaie się bydź ie­
szcze pewnym. Oficerowie Austryaccy nieustannie 
praw ie przez Bazyleią  przejeżdżający , donoszą : ze 
Woysko Austryackie powraca iuź z Francyi przez Ren 
po mostach łyźw ow ych, po niźey H uningi postawio­
nych ; od dnia i8go przeszło iuź do 8,000 woyska 
Austryackiego przez Ren , a marsze iego są tak  w y­
rachowane , ze każda kolumna w przeciągu iednego 
miesiąca stanie w W iedn iu , gdzie dalsze otrzyma roz­
kazy. —  Niesłychać teraz nic wcale o zburzeniu Hu* 
ningi. K anton  Berneński żąda zmiany w proiekcie 
do konsty tuc ji.  Chce o n ,  aby Seym nie odprawiał się 
w  iednym zawsze k an to n ie ,  lecz we wszystkich z ko­
l e i , aby posiedzenlie Deputowanych i Rady związko­
we , odbywały się w miejscu , gdzie i ndziey iak w 
kantonie Zurychskizn wyznaczonemu aby pieniądze 
w  iednem szczególnie i to środkowóm bite były mie­
ście; nakoniec aby, gdy będą tego żądały J  części D e­
putow anych k an to n ó w , czynione były zmiany w kon­
stytucyi , podług wskazanych prawideł.

D nia scgo powołanym został z B azylei do P a ry - 
ia  H rabia  Capo dJ Istria, aby zdał sprawę Nayi Mniej­
sze rmi C e s a r z o w i  R o s s y y s k i e m u  o s  osunkach 
Szwaycaryi. Na posiedzeniu dnia iggo Maja wydzia­
łu  Sejm ow ego , Ministrowie Mocarstw Sprzymierzo­
nych podali mu no tę ,  w którey iak słychać , wyszcze­
gólnione są obszerne stosunki Szw aycary i ,  i przed­
m ioty  maiące bydź celem obrad Sejmowych. — . H ra ­
bia TaUyrand  potwierdzony został od Ludwika  na P o ­
sła przy związku Szw ajcarsk im .—  Jest to rzeczą za­
dziwiającą, k tó rey  dotąd wytłumaczyć sobie nie m o­
żna : że nie tylko pobieranie cła w  Burglibre pod B a­
zyleią  , tak  iak za przeszłego R z ą d u , przy wróconem 
zostało, i celnicy znowu się tam znaydu ią , ale nadto 
wprowadzanie osadniczych tow arów  miało zostać , iak 
zap e w n ia ją , na nowo zakazane. —  Hieronim  Bona­
p a r t e , w raz z małżonką sw o ią ,  odwiedził obudwóch 
swych braci Ludwika w Lauzannie , a Józefa w R oi- 
le i powrócił stamtąd do Bernu, Józef Bonaparte na­
pisał romans pod ty tułem  . Moijria, c zy li wieśniaczka 
od góry Cenis.

D a n i  ,a
Z  Kopenhagi s jg o  M aja  n. s. Przez Szwecją 

odbieramy wiadomość , że Xiąźe K ry s ty an , k tó ry  w 
Eichwcld był naówczas w śród  zgromadzenia depu to ­
w anych, niechciał przyjąć Duńskich Królewskich Kom- 
missarzy Admirała Bille i Pułkownika Loenborg , i że 
w ezwanie tychże Kommissarzy do Kommendantów
tw ierdz, nie miało żadnego skutku-----Na ówczas K om -
missarze przesłali Xiąźęciu Królewski reskrypt, k tó­
rym  Jego Wysokość wezwany iest do pow rótn  pod 
u tra tą  K rólew skiej łaski, i ogłosili odezwę do wszyst­
kich Urzędników. —  Doniesiono także Xiąźęciu K ry- 
słyanowi i uwiadomiono Norwegianów o przybyciu 
Cesarsko-Rossyyskiego Kommiassarza Jenerała Orłowa, 
i że Kommissarze innych Mocarstw niezwłocznie są 
spodziewani. N ajsurow szy wyszedł zakaz zbraniaią- 
cy każdego związku z Norwegią  i za wyraźnym roz­
kazem K róla włożony sekwestr na wszystkie okręty 
przychodzące z  Norwegii. Bryg  Angielski, k tó ry  przy­
był te raz  do Sundu , ma rozkaz ostrzegać i odwracać 
wszystkie okręty od brzegów N orw eg ii, z uzbroione- 
m i statkami Norwegskiemi obchodzić się sp o k o jn ie «, 
lecz źadney od nich urazy nie znosić. M inister M olt- 
ke, o trzym ał swoie uw oln ien ie , i udał się do Jutlan- 
dyi. —  Pew ny imieniem W esterm an , który od X ię-  
cia K rystyana do Londynu  był posyłany , tudzież je­
den bardzo znakomity Urzędnik w Jutlandyi będą po- 
ciągnieni do zdania spraw y za związek listowny z 
N orw egią .

Dnia iggo K w ietnia  S&ym N orw egii zakończył 
swoie posiedzenia. Xiąże K rystyan  napisał list do 
K róla Szwedzkiego , w którym oświadcza : £  Ze Nor*

wegiianie pragną pokoiu i  niepodległości, że Szwe* 
cya  nie zdoła ich przemocą zamienić w swoich pod­
danych , i że ienrn nie pozostał tylko wybór między 
dw oma ostatecznościami, albo okryć się h.ińbą zd ra ­
dzając ufność N orw egianów , albo też odpowiedzieć 
chwalebnie życzeniom tego ludu , sp raw ując , dla ie ­
go d o b ra , poruczoną mu N ajwyższą W ład ze .55

Officer , który ten list wiózł do Sztokolmu , przy­
trzym any został na granicach 3 a zapytany o treść li­
s tu ,  gdy kopią iego o d d a ł , odesłany został na pow rót 
z nierozpieczętowanem pismem Xiąźecia Krystyana. —  
Chociaż Norwegia  równie ściśle od lądu, iak od mo­
rza iest opasana , tw ierdzą iednak ze na rok i eden przy­
n a jm n ie j  , ze Szkocji i z H ollandyi w żywność opa­
trzona została; oprócz tego K apitan  H asiyng  mianowa­
ny naczelnikiem M arynarki Norwegskiey zabrał iuź
kilka Kupieckich Szwedzkich okrętow ___Pan Gyldcn-
palm  , k tóry  stąd odjechał do N o rw eg ii, gdzie Sekre­
tarzem stanu był m ianow any, w Szw ecyi p rzy trzy­
many został , i iako więzień stanii do Sztokolmu od­
prowadzony. —  Mianowani dla pośrednictwa w uła­
twieniu trudności z Norwegią  przez Mocarstwa Sprzy­
mierzone Kommissarze, są następujący: ze strony Ros- 
syyskiey Hrabia Orłów , z Austryackiey Sieigentesch 7 
z  P ru sk ie j  Maior M arlens, z Angielskiej jeszcze nie 
wiadomy. ( z G. Beri. )

W.  B r y t a n i a
Z  Londynu 24gó M a ja  n. s. N egoc jac je  o pokoy 

z Ameryką nie w Gotenburgu ani w Hadze , ale w Gan­
dawie odbywać się maią. Tymczasem coraz wieksze 
siły z Baszey strony biorą kierunek kii Ameryce. O- 
prócz Jenerała Picton , ieszcze Jenerałowie Beresford 
i  H ill z Armii W ellingtona  tamże udać się maią. —  Z 
Bermudy wiele O krętow  bronią i ammunicyą ładownych 
popłyną ku P row inc jom  południowym  .Zjednoczonych 
StanówAmeryki, co oznaczać może, że w samym krain 
mamy stronników, których bro-nią opatrzyć potrzeba. 
Bohatyr Amerykański na morzu , Kommodor Rodgerb 
kazał rozbroić fregatę , P rezyden t, k tó rą  dow odził , 
a sam osobą swoią , udał się do Kanady , zapewne dla 
obięcia dowództwa siły M orskiej Amerykanów na tam ­
tych morzach.

Godna iest uwagi wiadomość k tó rą  odbieramy z 
morza śródziemnego, iż w nocy z 2Ógo na 26ty Stycznia, 
wsrod Archipelagu , mała wyspa od T urków  wyspą S a ­
lomona z w a n a , pogrążyła się nagle w głębinę morza, 
Noc była ciepła i wcale spokojna.

H i s z p a n i a .
Z M adrytu \k g o  M aja  n. s. W  P ro k la m a c j i , 

k tórą K ról wydał przed odjazdem z W alencyi, pod 
dniem 4 t. mV, czytamy między innemi : ,, Tak iest,
prawdziwi i wierni Hiszpanie ! dotknęły głęboko mo- 
iey duszy wasze klęski i c ie rp ien ia , i przysięgam , 
że nie będziecie zawiedzeni w szlachetnych nadziejach, 
które macie o W ładcy swoim. Dla własnego tylko 
swoiego dobra oddajecie mi w ręce ster R z ą d u ,  i ia 
na tem iedynie zasadzę chwałę i zaszczyt moicgo Im ie­
nia. Chcę bydź głową narodu b oh a ty rów , któremu 
wiekopomne czyny ziednały podziwianie innych lu­
dów , i k tóry swóy honor i swobodę z taką sławą
umiał u trzym ać-----Nadużycia, które m iejsce miały,
nie należy przypisywać narodow em u charakterowi 
Hiszpanów , ale kilku szczególnym osobom , i nie­
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, iaki trudno , aby 
się gdzie indziey mógł zdarzyć w iednym czasie. „

W  dzień swego wyiazdu z W alencyi, K ról uprze­
dzony zapewne o uczuciach i skłonnościach mieszkań­
ców M a d ry tu , pod dniem 5tym M aja , oświadczył: 
że maiąc wzgląd na wierność i p rzyw iązan ie , jakich 
mu po abdykacji tronu  przez Jego Oyca miasto M a­
dryt dało dowody , i na t e ,  jakich przez czas sw o­
iego więzienia we Francyi od niego doznaw ał, nim 
skuteczniejszą nadgrodą okaże mu wdzięczność sw o­
ią , tymczasowie stanowi, aby do nazwiska „ W iernego  
i Cesarskiego „ przybrało ieszcze imię „ bohatyrskie- 
go „  miasta : Członkom zaś iego Rady' t y t u ł , Jaśnie 
W ielinózńyck dawany będzie.'



'Ł ró i  ч(Па -każdej P a ra f i i  -w -'Madrycie , iak o ofia­
r ę  za swoie p rzebyc ie ,  kazał ze swoiey szkatułki 
wyliczyć po sto dublonó w ,  dla rozdzielenia między 
biednych , dodaiąc przytym , źe go to naygłębiey do­
tyka  , iż w tey chwili dobroczynność swoia tak małą 
kw otą Ograniczyć musi.

M in is t t fm i sw o iem i K ró l m i a n o w a ł : Xięcia4Sń/z 
C a r l o s , do interessów  zagranicznych , a n a w et  ty m ­
czasowi© do D epartam en tu  w o y n y .  M inistrem  Fi­
nansów  iest  S a l a z a r  ; M in istrem  do spraw Indyjsk ich  
L a / d i t a b a l , M in istrem  sp raw ied liw ości i  przebacze­
nia M a c a n a z .

Co się tycze  druku , w y sz ło  i  u i  tym czasow e u -  
rządzenie ograniczające wolność w y d a w a n ia  tych  pism  
nic t n y c h , k tóre duch stronniczy aż do buntu pobu-

"r aia. e
D ep u to w a n i  K o r te z ó w  i C zło n k o w ie  Regencyi >

których zaprow adzono do w ię z ie n ia ,  zostali w nocy  
z lo g o  na u t y  Maja, częścią przez M ag is tra t ,  czę -  
i c i ą  prz^z G ubernatora w oien n ego  E g u i a  aresztow a­
ni. P om ięd zy  u w ięz io n em i «naydtuą s i ę , M inister  
Spraw ied liw ości i  spraw  w ew n ę trz n y c h ;  kilku pisa­
k ó w ,  m iędzy  innem i B o n  A u g u s t y n  A r g u e l l e s , na­
zwany , boskim ; O f ic e r o w ie ,  X i ę ż a , M nichy i A k to -  
r o w i e ; znayduie się  także M a r t i n e z  de l a  R o s a  , ten  
sam deputow any , który na posiedzeniu K ortezów  6go  
M a ia ,  w n iósł  aby k a żd y ,  który o naym ńieyszey od­
m ianie w  k o n s ty tu c j i  m ó w ić  b ę d z ie ,  śmiercią był 
ukarany. *__ L  resztą przekonani iesteśmy , źe po skoń­
czeniu  r e w o lu c j i  w szyscy, n aw et nayzagorzalsze g ło -  
Wy ł będą przyw ołane albo Wypuszczone na wolność, 
iak  to było we Francy i , skoro ty lk o  żadna nowa fer­
m e n ta c ja  nie groziła  publiczney spokoyności. W szyscy  
obłąkani otrzym aią przebaczenie z zapom nien iem  9 i 
w  miarę ich zdolności i ta len tów  użyci będą w służbie  
TDubliczney z praw dziw ą korzyścią narodu. ( z  G .  B e r i . )
'** ' * W IA D O M O ŚC I R O Z M A IT E .

.. p ism o , które się pokazało w  P a r y ż u ,  pod t y ­
t u łe m ,  H a m b u r g  i  M a r s z a ł e k  D a v o u s t , kończy się te** 
mi słow y : „ N akom ec Marszałek D a v o u s t  był przy­
muszony z pod tw ardego sw oiego  P an ow an ia  u w o l­
nić to, tak długo n ieszczęśliw e, miasto. L ecz  będziez  
tem u w o d zo w i d o z w o lo n o , u żyw ać w spólnie dobrc-  
d ziey stw  odrodzenia F r a n c y i ,  i  iak innym  Marszał­
kom  na zebranych laurach spoczyw ać ? U y d z ieź  mii 
bezkarnie to  zdeptanie wszystkich  praw  ludzkości i 
narodów  przez długi szereg sam ow olnych  postępków ,  
to  zagrabienie b a n k u , w spóluey własności w szystk ich  
handlujących to w a r z y s tw , tó pozbaw ien ie  życia ty lu  
tys ięcy  n iew in n y ch  o f ia r , k tórych  p ierw ey w trącił  
w  n a jo k ro p n ie jszą  nędzę, to  nakoniec ostateczne zn i­
szczenie, spustoszenie i spalenie iednego żn ayp ierw szy  h  
w  N i e m c z e c h , a może i na z iem i handlow ego miasta ? 
N ie  odpow ież on za życie  ty łu  mieszkańców , których  
rostrzelać , albo k tórym  w  kajdanach i ciem nicach  
um ierać rozkazał ? J nie będzie  dopełn ionym  nad nim  
w yrok  . o k tóry  Niem cy  , o k tóry  cała E u r o p a  , o k tó­
r y  się Ń ieb o  i z iem ia  u Francy i dopom ina ? —  Tak,  
b ez  w ątp ien ia  —  Sprawiedliwość była nay pi er wszą  
ciiota K rólów  Francuskich. -— L u d w i k  X V III .  z n a j ­
surow szą  bezstronnością każe roztrZąsnąć postępow a­
n ie  M arszałka D a v o u s t , H rabiego H o g e n d ó r p d  i  P. cP 
A u V is .n o .s c . R ó w n ie  spraw ied liw i iak surow i Sę­
d z io w ie  w ydadzą sw ó y  w yrok  o ich sprawach ; uka­
rzą oni w ystępnych  3 a przez publiczne ściganie zbro­
dni oddadzą sprawiedliwość tem u tak długo i tak nie­
godnie  uciskanemu miastu. i9

__ G azeta Frankfortska pod 20 tym  Maja d o n o s i ,
i e  Jenerał Pruski York  dnia 22go ze sw oim  gtóWtiyńi 
sztabem przybył do Leodium , i  źe podług ogłoszenia,  
k tóre  się tam że 24go Mai a u k a z a ło ,  kra у L eddiysk i  
i  cały D epartam ent Gtirthe osadzony będzie przez w o j ­
ska Pruskie poć? w odzą Jenerała У  orka,

___W  K o p e ń h d d ż e  aresztow ano kilka osób , k tó re
m iały  zw iązek  l is to w y  % X iążęc iem  Krystyanem  5 bę­
dącym w  N o r w e g i i .

Rząd Duński wyrokiem dnia i2go Maja datow a­
nym , Kięstwom Sie zwis kie mu i -Holsztyńskiemu wszel­

kiego związk u i wszelkiego handlu z Norwegią  zabronił.
D nia s6go Maia z woysk Cesarsko Rossy у sk ich 

weszła do Lipska p ierwsza z Francyi powracająca bry­
gada ar ty Hery i pod wodzą Pułkow nika Dalgozabuio- 
w a . W idok  iey każdego w prowadził w podziw ienie 5 
w yborna .postawa ludzi i  k o n i ,  najdoskonalszy po­
rządek i żadnego śladu wytrzymanych i zwyciężonych 
tak  wielu trudów. —  Dnia s?4go Maja przechodziły 
przez Lipsk kilka batalionów m ilic ji  S a s k ie j , k tó re  
się do domów swoich udały.

Do Hamburga d. Igo Czerwca n. s. przybył P o ­
seł Pruski H rabia Grothe i  oddał Senatowi swoie li­
sty Wierzytelne----- Podpułkownik Mettlerkamp Na­
czelnik Legii Hanzeatyckiey po weyściu do Hambur­
ga  , wydał db towarzyszów broni rozkaz dzienny, щ  
k tórym  do nich m ó w i : „ N ie  stoimy więcey w polu 
przeciwko nieprzyjacielow i: precz załym od nas, to ­
warzysze , wszelka woyskowa zuchwałość. Żleby ona 
przystała obywatelom , k tórzy tylko za ojczyznę broń 
podnieśli. Nie wspom inajmy o naszych trudach i za­
sługach , niech raczey serdeczna uprzejm ość naszych 
współziomków, skromnością naszą u i ę t a , okaże nam , 
żeśmy zawsze praw cmi Hamburczykami byli. D ow iedź­
my im ,  źe kiedy nasz zawód woienny był dla nas 
szkołą porządku , posłutzeiystwa i karności, nie uczy­
nił on nas obcemi żadne j z tych c n o t , k tóre syna oy«* 
czyzny i spokojnego obywatela zdobić powinny. „

Dnia s 4go Maia n. s. po czterodniow ej choro­
bie um arł Xiąźe dziedziczny Dessauski.

—  W  Ba wary i znayduie się jeszcze 20,000 W ło ­
skich jeńców , którzy małenji hufcami po 200 i 5oo 
ludzi do ojczyzny odchodzą.

—  Fabryka broni w St. Etienne , blisko Lugdunu 
k tó ra  codziennie 800 sztuk ręcznej strzelby Francyi, 
dostarczała, przez w ojska Sprzymierzone, na niewie­
le dni przed nastąpionym rozeym em , została w p ra ­
wiona w stan , k tó ry  ią na Wiele la t  nieużyteczną u -  
czynił.

Gazeta R yska  zawiera następujące wiadomości 5 
W o jsk a  Rossyy >kie w swoim pow rócie , które miały 
przechodzić przez Berlin, odebrały rozkaz prostą d ro­
gą z Lipska isdjź ku swoim granicom, W oysk a Xię~ 
stwa W arszaw skiego , k tóre się jeszcze we Francyi 
znajdow ały , udały się także do Kięstwa, i już są w  
marszu. Do Genui miał już przy bydź okręt z wyspy 
Elby, który niósł na sobie flagę białą z czerwonem i  
miał paszport podpisany; N apoleon, W ładzca Eiby. 
Włoskie gazety nazywaią go, Xięciem E lby-----L u ­
bo Król Francuski Pułkownikom woysk* liniowego 
przeznaczył był złotą l i l ią , wyszedł jednak późn ie j 
rozkaz nie noszenia inney , jak s reb rn e j  ; taką albo­
w iem  dał za przybyciem swoićm Hrabia A rtezy i ca łe j  
gwardyi n a ro d o w e j , dozwolenie zaś noszenia z ło te j  
wzbudziłoby zazdrość i niechęć, k tó r e j  unikać należy.

—  IVż gazeta donosi zTuYcyi, że Zdobycia przez 
Baszę Egypta  w Arabii uczynione podlegaią dz isia j  
w ielk ie j niepewności, Złożenie i uwięzienie Szeryfa  
M ekki wzbudziło w tem mieście wielkie nieukonten- 
tow an ie ,  i wdowa ukaranego śm iercią , w roku prze­
szłym w Konstantynopolu, M adą ify , stanąwszy na cze­
le W e habitów poraziła Jussum Baszę i odparła go a i  
do T a i jy , skąd on wysłał do О у ca swego do Kairu 
gońca , prosząc go o spieszne posiłki.

1 Kommisśya dla prżedaźy dóbr Koronnych w  G u­
berni! W ileńsk ie j us tanow iona, podaie do powsze­
chnej wiadomości , źe ponieważ wszystkie maiątki % 
dotąd skutkiem poprzedniczych urządzeń konfiskacie 
ulegaiące, Ukazem Rządzącego Senatu pod dniem s 5 
omimonego miesiąca Maia , na mocy Imiennego N a j ­
wyższego rozkazu nastałym , są w yięte  z pod konfi­
skaty ; przeto wszyscy którzy w p re tensjach  do wła­
ścicieli ulegających konfiskacie majątków złożyli ja ­
kiekolwiek papiery i dókum enta w dowodzie śwe^ 
należności. raczą dla odebrania takowych, iawić się 
do Kancellaryi tey Komrhissyi sami osobiście, lub przez 
praw nie umocowanych do tego plenipotentów. *

Sekretarz Antoni JVPskowski,

ОоШаЫ się drukować —~ Z.Niem czewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Bjebćzalney и ЖХ. M issyhńnrzśW
D O D A TEK
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FO Z WIT EDYKTALNE
* W edle Окала JEGO 1M PERA TO R SK IEY  MO- 

SCI S i m o wład 11 ące g o całą Rossyą &c. &c. Ac.
R aku z 8 14 m iesiąca Junii 10 dnia. N a skutek  

m.ezolucyi Sąd u Z iem sk iego  P o w ia tu  W ileń sk iego  pod 
dniem  29 tym A nr i In roku bieżącego zaszłey, przez Ga-  
£ e ,ę K uryera L it:  po i Numerami 55 , 5y i 38  tr zy -  
k ro tn ie  ogłoszone у, Grodz. X. T au lery  W ołczacki K a ­
nonik Infl: brat rodzony i Sukcessor zeszłego JVV. JX. 
W  alentego W  o łczackiego Riśkupa Tómaseńskiego, K a­
walera orderu S. Stanisława , przez n in ieyszy  E d y k t a l *  
n y  Po ze w , w z y w a  przed Sąd Ziemski P o w ia tu  Wi-~  
lenskiego  dla rozpatrzenia  z Regestru  'Paktowego, d z ie ­
ła  fakcyi, oraz rozm yśln ie  i n iesłychanie dopełń$ońey  
iabrykaćу i Pranz-iktu , ty tu ł  T estam en tu  zeszłego Bi* 
skupa W ołczacki ego, noszącego, tych w szy s tk ich ,  któ-  
rzy w tym że sfabrykowanym titu lo  T estam en cie  są 
p o m ieszc zen i; jako to  : Grodzonego Michała W ołczac-  
k iego  S ;dz: Granicz: G szm iań:'j  jego dzieci у Jakuba 
І samą H o fm a n ó w , Aridf-zeia Ł ukaszew icza  łub jego 
Sukcessorow , Adama Soł tana M śrszałko wieża Lit: i l i -  
poirta i W  i który ą W o łk o w  Sędzio  w'Granic zn: N o w o ­
grodzkich , A nton iego  Popław skiego , S vmpłicyańii'Po- 
plaw skiego  P rezydenta  Ziem: Lidz: P p to m stw o  A n ­
ton iego  Vv o łczack iego , .W alentego  i K arola M on iu ­
s z k ó w ,  Bogum iłę M o u iu sz k ó w n ę , ad preesens T ra e-  
m e s k ę , Maryannę M oniuszkow ę , J a n a ,  W in c en teg o  
i Michała W ołczackich, Cypryana W ołczack iego  , T a ­
deusza i Michała Pop ław skich , Jana i Petron.ellę z W o ł-  
cżackich K a rp o w iczó w  , Fabiana i Rozalią z W o łcza c -  
kich  S zu k iew iczow i , Z ien k o w ic zo w  z W o łc z a c ­
n e j  rodzących s i ę ,  Cypryana W o lk a  z W ołczack iey  
rodzącego się, i siostry onego, XX. Dominikanów W i­
leńskich S. Ducha, XX. Bernardynów Wileń: XX. K a r­
melitów O trobram jkich , XX. K arm elitów  przy K o­
ściele Wszystkich Świętych mieszkających , XX. F ran ­
ciszkanów W ile ń : . JX. Koniu szewskiego, oraz sług JP. 
Zuka byłego E konom a, i JP. Ostrowskiego, tudzież 
K rzysztofa Szweda , Stanisława' Kuchmistrza , Kazi­
mierza Jurewicza lokaja, Kuczęra Stanisława, furm a­
na Barana —  „ Przy ta ko we rń wezwaniu do n a j ry ­
chlejszego stawania przed Sądem Ziemskim Wileńskim, 
Osób po wyże у wyrażonych , Urodz:*X. Kanonik W oł­
czacki B ra t Rodzony i Jedyny Sukcessor zeszłego s. p. 
Biskupa Г omaseńskiego, Sądzi się być obowiązanym 
stosownie do Rezolucyi Sądu Ziem: Wileń: objaśnić 
pokrótce wszystkich przez ten Edyktalny Pozew przy­
zywających s ię ,  źe zaraz po śmierci JW . JX. Bisku­
pa Wołczackiego, w -Dobrach jego Suderwie w roku 
1810 dnia 4go miesiąca Decembra z d a rz o n e j , przed 
przybyciem jeszcze Załłgo X. Kanoniką do tych Dóbr 
czyniona była urzędowa inwentacya wszystkich po zę- 
szłym Biskupie pozostałych papierów , i takowa In ­
w entacya źadney zeszłego Biskupa Testamentowey dy­
spozycji nie znalazła-----P o  niejakim czasie JP-P. Mo­
niuszkowie i Trzemescy, Sukcessorowie zeszłego Ada- 
ni 1 M oniuszki, na usługach Biskupa zostającego, za­
łożywszy sobie coś pozyskać z zakłócenia spokoyno- 
8ci Załłgo X, Kanonika , pozwali go do Ziemstw^a W i ­
leńskiego , źądaiąc komportacyi T estam entu  zeszłego 
Biskupa i dowodząc supposita i przywidzenia, że za­
szły Biskup nie mógł o nich jako o Sukcessorach słu­
gi swego zapom nieć, a zatym źe nie mógł umrzeć 
bez T es tam en tow ej dyspozycji-----Ten proces Uro­
dzonych Moniuszków i Trzemeskich przez wszystkie 
na jtw ardsze  i nadzwyczajne stąpnie przeprowadzo­
ny w Ziemstwie Wileńskim , skończył się jednak na 
tern, iż rzeczy niebyłej' stworzyć nie było podobna, 
a zatym wszystkie marzenia względem wyszukania 
aktualnego Testam entu  zeszłego B skupa upaść m u ­
siały same przez s ię ,  i D ekret Ziemski W ileński w 
roku  i 8 i 4 dnia 10 miesiąca Marca oczewiście fe ro ­
wany, od napąści w tym względzie , tak Załłgo X. 
Kanonika, jako i inne do teyźe sprawy implikowane 
osoby uwolnił. Lecz w ciągu tego processu LTrodz: 
Moniuszków i Trzemeskich odkrył się nowy objekt,
k tó ry  cechę oczewistey fab rykacji  nosi na sobie.__!
Urodź: Moniuszkowie i T rzem escy, in trak tu  Spra­
w y swoiey przeciwko Załłrnu X. K an o n ik o w i, do 
Ziemstwa Wileń: w prow adzone j,  pozwali do tegoż 
Ziemstwa Urodź? Symplicyana Popławskiego P rezy ­
denta Ziem: Lidz: dopominając się u  niego o Testa­
m en t zeszłego Biskupa, który  podług ich wiadomości

miat się u tegoż Grodz. Popławskiego znajdyw ać__ _
Po takowym zapozwie nie zostawało Załłrnu X. K a­
nonikowi , iak tylko czekać wprowadzenia Sprawy ze 
strony Moniuszków i T rzem eskich , przeciwko Po­
pławskiemu , oraz złożenia przed Sądem mniemanego 
zeszłego Biskupa T es tam en tu .™  Lecz gdy Urodzeni 
Moniuszkowie i Trzemescy , ani Pozw u swego prze­
ciwko Popławskiemu popierać, ani też A ktoratu  z nim 
łączyć me chcieli ; na ó wczas Ząłłcy widział sie bydi 
przymuszonym , dla odkrycia tych niepoiętych zabie- 
góvv w Sprawie, pozwać Urodź: Popławskiego, o nie­
zwłoczną reprodukcją  mniemanego przez Trzemeskich 
i Moniuszków , poszukiwanego Testamentu ,, i gdy ta ­
kowa reprodukcja  przed Sądem Ziemskim Wileńskim 
uskutecznioną zosta ła , na ten czas Urodź. Trzemescy 
1 Moniuszkowie, odstręczeni oczewistemi dowodami 
fabrykacji przez Urodź. Popławskiego ,, razem z tym  
mnięrpanym Testamentem, złoźonemi; tegoż titulo T e ­
stamentu, onego skutków z d a l a m i  stronami w Spra­
wę wchodzącemi Sądownie zrzekli s ię ,  i z tępo  po­
wodu na ins tancją  ^ałłgo Kanonika , .takowy ° z  fał­
d ow any  titulo Testament, wespół z dowodami iawziey 
fabrykacji , 1 explikacyą Urodź. Popławskiego przes 
wyrok Sądu Ziemskiego został ząiokowany. ~ L ’ Jakie- 
mi z as o rogami tenże sfabrykowany tranzakt przyszedł 
do rąk Urodź: Popławskiego, tenże Urodzony Popław - 
Ш  P ^ z y d e n t  Ziemski Lnłzki złożył w Sądzie Ziem -

. m ilenskim następne obiaśńienie. __  im o ;
w  czasie ostatnich Sej mików Lidzkich , Urodź. Fabian 
Szukiewicz pokazał ma ten szpargał, o którego fał- 
szywosci, -gdy Urodź. Popławski, iako brat cioteczno- 
rodzony zeszłego Biskupa i znający iego rękę za p ie rw ­
szym rzutem oka natychmiast przekonał się ; s tarał 
S1ę tedy od Urodź. Fabiana Szukiewicza wydobyć o- 
n y ,  przez obawę ażeby wrzucony w akta i za tra ­
cony potym w Oryginale, całey fam iii darem nie nie 
zakłócił. — .-ado: Ze gdy wydobycie takowego szpar­
gału z rąk Fabiana Szukiewicza Urodź. Popławski nie 
widział łatwem , był przymuszony wydać na Lnie Zo-
ny iego Dokument assekuracyyny na złłcli 3 o,ooo___
3tm : Ze takim sposobem wydobywszy ten szpargał 
starał się zebrać autentyczne, o fabrykacyi tego szparl 
gału przekonywające dow ody, które razem w Są~
d^ie Ziemskim Wileńskim ulokowane zostały___ G dy
więc Sąd Ziemski Wileński przez rezolucją  swoią na 
dnm  sgtyin Aprila postanow ił, ażeby dla w e jrzen ia  
w ten szpargał, i w dowody fabrykacyi onego, wszyscy 
c i ,  którzy w tymże szpargale ty tu ł T es tam en tu ,  ze­
szłego Biskupa Wołczacki go noszącym, sŁą pomieszcze­
ni przez 4 ‘iłłgo X. Kanonika Pozwem fidyktałnym  
adcytowani został, у przeto tenże Załłcy X. K anonik 
W ołczacki, przy krótkim opisaniu powyższych oko­
liczności, adcy tuiąc wszystkie -powyżej przez szczegół 
wyrażone Osoby,. żąda: przy Aktoracie z Regestru T a ­
ktowego wyraźuegoze strony pozywających się i Sądo­
wego oświadczenia , kto z nich przy wyrażonym zfał- 
szowanym I ranzakcie ty tu ł  Testam entu  zeszłego Bi­
skupa noszącym obstawać będzie, ażeby w iedziafprzed 
kim ma bron ć , prawem natury po rodzonym bracie 
spadłego na się maiątku , tudzież na kim ma poszu­
kiwać kar i wydatków , za zakłócenie swey spokoy- 
ności, zarów no iak i na tych, którzy sprawcami tako­
w y  dzielą by d i  się okażą , takowy Pozew przybi­
ty w oddzielnej zgodnej n in ie jsze j kopii do drzw i 
Sądowych Subseliów Pow ia tu  Wileńskiego.

Bonawentura Bancewi/cz W* P. W*

2  Wedle Ukazu JEGO 1MPERĄTORSKIEY MO­
ŚCI Samowładnącego Całą Rossyą & 'c .  & c .

Pozew Edyktalny przed Sąd Ziemski Pttu Zawi- 
leyfkiego z inftancyi UUrch Kazimierza Sułiftrowfkiego 
Konsyliarza Stanu Kawalera Orderów , Augufta Hrabi 
Brzoftowfkiego —. Daniela Buczyńfkiego Podkomorzego 
Powiatu Zawileysfkiego iako Opiekunów «— Teressy z 0 -  
fkierków Matki , Stanisława , Napoleona , Kawerego Sy» 
nów, i Emilij Gorki Chomińflóch , iako Aktorów rzeczy 
i Sukcessorów zeszłego Tadeusza ChomińPKiego Chorą­
żego Powiatu Zaw,leyfkiego _  Po UUrch Xiążęcia Sta- 
nisława Puzynę—— Kiążęcia Wincentego Giedroycia —  
Walentego Sfcrutyófkiego Majora —. Ignacego Chomiń- 
fkiego Prezydenta Ziemskiego Oszmiatifkiego ___ 2 .  Igna­
cego ęhoniińikiego Kapitana ---- Antoniego Chomońikie-

Felixa Chominfkiego —  Sławińlkiego byłego Ka*



pitana Sprawniba tersżnłeyszego Strapeżego « АІехай- 
dra Jesmaoa Regenta Kommiśsyi Edukacyidey —U Uro­
dzonego Komara Dziedzica teraznieyszego Dóbr Hanu-
szyszek nabytych od Ohomińfkieh---  Kordzinkowfkiego
byiego Assesora Sądu G l ł go Litt: Wileńfkiego —- Ła- 
banotvikiego-u—Antropowa Maiora woyfe Rofesy у (kich —— 
Józeffa Auguftowfięiego —_ Załułkiego -— Hilarego Chrza­
nów ffeie-go , Raymonda Ł  okucie wfkiego    Wincentego
ЗэЗіцкіеwieża ---  Benedykta Paszkiewicza ---- Józeffa
Kurko w Iki ego —-— Ignacego Zubowicza Hryncewi-
cza ---  Antoniego Horcdeńfkiego ---- Maniackiego —.

/ Grodkowiki. go Staroftę ---  Juftyna Czernickiego — — Jur-
ie wfkiego Pręwbantllkiego Maiora , jezjerfkiego —— Sza-
durikiego , Sobole w (kie go   Dominika Tyszkę  Jdzęf-
fa Laudę , Poźninka Houwalda , Prószy ńfkit g o  Ja­
na Jetlowipza Bendnarźa---  Kiersnoxvfk:rgo —  Po Wło­
ścian Hanuszyójkich pod Assyftenoyą ich Dworu i
n ó w ---  Po Włościan Ziitioysfkich równie pod Assylten
cyą Dworu i P anów__Włościan Szeszolfkich takoż pod
Assystencyą D woru---  Po Żydów, MortcheU Jaiikielo-
Wieża —ł- Josieia Szmuytowioza - Dawida Mendelowi-
’Cza arędarza Szeszolfkiego^--- Izraela Jaukielowicża"------
Abrahama HirsZowicza----Orella Szi)ip»fkiego —— Lipnisz-
feiego Charnia Łeyzero.wicjza —— Wolfa Chaimowi- 
c z a ----Wyniesiony—- М і г т а с  o t o :  Kiedy Złicy Opie­
kunowie Nieletnich Dzieci zeszłego 1 adeusza Cbomiu- 
skiego obowiązane mi zostatvszy w.śpólnie z Matką dbać 
o powierzoną sobie Sierot dolę,, naydoią4 między 'pozo­
stałe mi Nieboszczyka ich O-yca;papierami dowody wielo­
rakich onemu śunimownych należnościów , pozyskanie 
których tak dla zaspokoienU odzywaiąpych się Kredyt 
torów NieboszczykoWskich , iako też dla podniesienia 
Edukacyi Nieletnich, ponieważ pry псу palniey sz-ą Upiekł 
zaymowaó winno troskliwość —-- Gdy Ubżłłri! Debitoro- 
wie ś, p. Tadeusza Cłiominskiego, ani się sami do O- 
piekunów nie zgłaszają, ahi żadney o śwoiey nawet Per- 
systencyi nie daiąc wiadomości, nie czynią nadziei do- 
browolney bez processu satysfakcyi ; dla iednoczasowey 
więc rosprawy tak z temi którym się Pozwy mugąt polo- 
żyć na ich majątkach , iako też z temi których konie­
czność zmusza awizowania przez Gaz tę pozywa ąo ao 
iednego Sądu ; poszczególne stosunki do każdego г p u y  
pozywaiących się osób regulowane następnym specy i,k;u« 
ią porządkiem—- im o : Z przędażjr H nu zyszek ua na­
bywcy tych Dóbr O b ż t ł n y m  K o m a r z e  pozostało ześ/ie- 
mu Tadeuszowi Chomiński emu. czer. złłch 2,000 t»k wy­
świecają Regestra datty ivgo2 Apriia 25 ---  ado : Ubża­
łowany A u g u s t o w s k i  za Dokumentem daty 1796 Marca 
31 winien ty: 2.1 ---- gtio : Obżałowany Xiąże Wincen­
ty  G i e d r o y c  za Dokumentem 1798 Marca 1 5 , ^  5 . __
4to : Obżjłny Z a ł u s k i  za  Dokumentem 179З Xbra ig  
t y  5 - ---  5t° Obżłłny Hilary C h r z a n o w s k i  za Dokumen­
tem tSiOo Maia 20 t y  ,25. —  W ł o ś c i a n i e  H a n u s z y s c y
za  Regestrem I g,01 Apriia 23 złłch 4 4 0 4  gr. 1 7 . __
C i ż  W ł o ś c i a n i e  za Regestrem 1 go2 Marca 1 2 złłch 5.037 
groszy i g . —l 7 mo : W ł o ś c i a n i e  Z a m o y s c y  za Regestrem 
złłch 1,609 gr. 20 Obżłłny Raymund Ł o k u c i e w s k i  za 
Obligiejn igog Apr. 23 czerwonych złotych 300,  a

Z a  d r u g i m  O b l i g i e m  Igoą  Marca u  czer. złłch 73. __
gvo. Obżłłny Wincenty J a s i u k o w i c z  za Obligiem i g o ą  
7bra ió  t y  a 5 —— pno. Obżłłny Benedykt P a s z k i e w i c z  
za Obligiem Igo 5 Marca 10 t y  30 —  iomo. Obżłłny 
Józef K a r k o w s k i  z* Obligiem igc>5 Apriia 13 óo —  
iama^ Xże Stanisław P u z y n a  za Obligiem igoó  Febr: 
12 f. 1500.  a  z a  d r u g i m  O b l i g i e m  igc>7 Marca 12 ził; 
§ 0 0 —- izdo.  Obżłłny Ignacy Z u b o w i c z  podług Listu i
Ta beli i daty 1807 ębra 19 f* 1192 gr. 10 ---- 13110.
Obżłłny H r y n c e w i c z  za Kegestrami daty ig.03 Marca i i  
f- 5 2 6r: *5 —  T e g o ż  R o k u  Apriia 21 f. 503 gr. 21 ,
znoxvu t e g o ż  R o k u  ził: 5 — di*ty 1 gog f. 2373 gr. 1 2 __
Tąto- Obżłłny Antoni H o r o d e ń s k i  za Obligiem igog Apri* 
la 30 f. 400 t 5to Murhel ś ł a n k U l o w i c z  za Obligiem 
rgog gbra 13 f. 5330 —  16to. Obżłłny rZ a m e c k i  za 
Listem Ur. Augustowfoiego R. igog gbra t ę  f. 2Ó6 gr0 
2 0 —  171110. Josi.el S z m u y ł o w i c z  za Obligiem 1 gop Apri- 
la 29 żłł: 3333 gr. 10 —  T e g o ż  c z a s u  za Wódki gar- 
СУ 5 7 2 aóóó.  gf* l o — • T e g o ż  R o k u  Augusta 12 za 
Obligiem f. 4 0 0 —  igvo.  Obżłłny Ignacy C h o m i ń s k i  za 
Rśgestrem igop f. 2óo t-* 1 pno. Obżłłny S t a r o s t a  G ro t*  

Jęo w sk i za Zygmunta Grotkdwtióego podług Dekretu igop  
f* 2 3 3 3  g r" 10 " Sronió. Dawid M e n d e l o w i c z  Arędarz
Szeszoliki za Obligiem. igop Maia 27 złotych 2066 gr. 
so — 2i md.  Izrael ś f c i n k i e l o w i c z  za айіа Obligami daty

i g o p  M a i s _ '%*i f .  4 8 0 - — 2 2 d o v A b r ą h ł m  Hirszowicz l a .
Ó b l r g i ś m  f  g ó p  IWaia 2 7  f .  4 0 0  -----  2 3І . І 0 .  O b ż ł ł n y  M a -
ioy A n t r o p o w  za  f u r a ż  p o d ł u g  R e g e s t r u  i g o p  X b r a  1 0  f .  

2 4 5 9 — ^  2 4 1 0 .  Z y d  O r e j  S z m p i s ż k i  z a  R e g e s t r e m  i g o p  
f< 2 0 0 0 —  2 g t o .  Z y d  Jjdpnrszki  z a  R e g e s t r e m  i g o p  f .  

2 0 0 0  —  2 ó t o . O b ż ł ł n y  t f d ś t y n  C z e r n i c k i  p o d ł u g  n o t a t k i
d a t y  i g o p  f .  E o o o . -----  27П10 .  O b ż ł ł n y  $ u r i e w s k i  p o d ł u g
n o t a t k i  d a t y  i g o p  f .  2 0 0  — .  2 g v o .  O b ż a ł ł n y  J e z i e r ­
sk i  z a  R e g e f t r  ni i g o p  f .  1 3 3  g r .  r o - —  a  p n o .  O b ż ł ł n y  
S z a d u r s k i  zb R e g e f t r e m  i g o p  f .  2(56 g r .  2 0 .  —  g o m o .  

O b ż ł ł n y  S o b o le w sk i  p o d ł u g  n o t a t k i  i g o p  f .  2 0 0  —  g i m o .  
O b ż ł ł n y  D o m in ik  T y s z k o  p o d ł u g  n o t a t k i  i g o p  f .  1 2 0  —  
3 2 ' d o .  O b ż ł ł n y  J o z t i  L a u d a  p o d ł u g  n o t a t k i  i g o p  f .  2 0 0 ^  

g g t i o .  O b ż ł ł n y  P o żn ic tk  p o d ł u g  n o t a t k i  i g o p  f .  9 6 0 0 .  

3 4  t o .  C h a  im. L e y z e r o w i c z  za  R e g * f t r e m  1 8 1 °  F e b r u a r .  g  
i .  2 4 g  g r .  1 5  — u. g g t o .  O f c ż ł ł n y  H o i iw a l d  га  k u l e w ą  s ł o ­

m ę  p o d ł u g  k a r t e c z k i  i g r o  M a r * «  2 1  f .  3 0 0 — • 3 6 t o .  

O b ż ł ł n y  P r ó s z y ń s k i  z a  L i s t -  'm W .  A u  g  u s,|§;xvs k i e ф  i g r o  
M a i a  6  f .  ć ó  g r .  2 0  —  3 7 * 0 0 .  O b ż ł ł n y  J a n  J e t ł o w u z
B f r . n d n a r z  za  _ O b l i g  erzi i g r o  M a i a  1 0  f .  3 3 4 ------ g g y o .
O b ż ł ł n y  K i e r s n o w z J i  za  J ę c z m i e ń  p o d ł u g  R e w e r s u  P  . n a  

. B i c h n i e  w i e ż a  i g ł o  M a i a  3  i  f. 4 0  .—  g p n o :  O b ż ł ł n y  Fe» 
l i x  C h o m iń s k i  za  O b l i g i e m  i g i o  g b r a  2 7  f .  5 6 Ó ;  g r :  2 0 .  

4 o m o - D b ż ł i n y  W a l e n t y  S t r a t y ń s k u  za O b l i g i e m  i g i o  
X b r a  i g  f. 1 o , q o o  — L 4 1 П 1 0 :  W ło śc ia n ie  S z e s z o l s c y  z a
R f; g e s t r e  m  I g  I l  A  p r y  la  2 3  f .  3 2 , 0 7 1  g r*  1 0 -----  4 2 d o 5

O b ż ł ł n y  A le x a n d e y  J e s m a n  z ą  R e g e s t r e m  z  P o s S e s y i  S z e -  

s z o j s k i e y  i g i i  M a i a  1 5 z M c h  4 8 8 7 8  g r :  1 4  — - 4  g t i o ;  
O b ż ł ł n y  Ł a b a n o w s k i  z  R e m a n e n t ó w  S z e s / t d & k i e h  p o d ł u g  
R e g e s t r u  i g n  f. 1 0 3 0 —  4 4 t o : ,  O b ż ł ł n y  A s e s o r  K o r -  
d ż n ik o W s k i  z  S z e s z o l  za R e g e s t r e m  i g i z  A p r y l a  1 4  f .  

1 4 9 8  g r :  2 0 — -  4 5 ^<): O b ż ł ł n y  P r e z y d e n t  C h o m iń sk i  z a
C ó r k ę  ■ I z a b e l l ę  p o d ł u g  R e g e s t r u  f .  2 4 6  g r :  2 0 -----  4 Ó t o ;

X y d  W ó ' f  C k a im o W ic z  zó  Q b l i g i ' e j m  b e ż  d a t y  f .  3 3 3 3  
g r :  1 0 .  4 7 n ^ o : , f z e  O h ż ł ł n y m  A n to n im  C h o m iń s M m  p o d ł u g  
N o t a t  N i e b o s z c z y k a  z n a c z n e  z U e g a i ą  r ę c z n i e  p o ż y c z a n e  

s u m m y  —  4 „ g v o :  O b ż ł ł n y  S ł a w i ń s k i  S t r a p c z y  z a  O b l i -
g i  m  R .  S.  6 0 0  c z y l i  f .  4 0 0 0  -----  A  b e z  O b l i g u  R ,  S-
g o o — 1 P o  z g r o m a d z e n i u  G k o w y c h -  D e b i t ' o r o x v  N i e l e t n i  

S u k c e s s o r o w i e  z e  z ł e g o  T a d e u s z a  C b o m  ń  k i e g o  p o d  ргахѵ- 
n ą  A s s y s t e n c y ą  O . p i e кипохі /  s w o i c h  . d z i a ł a j ą c y  P r o s z ą  —  

U t w i e r d z e n i a  w s ź y s t k i c h  O b t i g o W ,  ’ K a r t ,  K a r t e c z e k ,  N 0 -  
t .  t , R e w e r s ó w 1, L i s t ó w ,  R e g e s t r ó w ,  zg< ł a  w s z y s t k i c h  d o -  

u o d o w  i a k i e  t y  k o  b y d ź  n i o g ą  Ze s t r o n y  M a ł o l e t n i c h  w  
S ą d z i e  z ł o ż o n e m i  k u  w s p a r c i u  p r e t e n s y o w  s u m o w n y c h  i 
r a c b u n k o x v y c h  p b w y ż / y  o p i s a n y c h  t a k  p u r e  z  r ę k o d a y n e y  
p o ż y c z k i  i a k o  1 z  i n n e g o  j a k i e g o k o l w i e k  z r z ó d ł a  w y p ł y ­
w a j ą c y c h  -----  N i e l e t n i m  S u k c e ś s o r c m  n a l e ż n y c h  , i t - r a Z

p o s z u k u j ą c y c h  s i ę -----  S a d z e n i a  z a  o n em i  K a p i t a ł ó w  z  p r o ­
c e n t a m i  o d  d a t y  r e s p e c t . i v e  k a ż d e g o  ' Z a x v i n i e n i a  w y p a d a *  

j ą c e m i , z z a m i e r z e n i e m  t e r m i n u  d o  е х о і и с у і  i a k  n a y r y -
c h l . e y s z e g o ----- A  za  n i e o p ł a c e n i e m  p r z e z  k o g (  к о іх ѵ і е к  z
D e b i t o r o w  V7 t e r m i n i e  o z n a c z o n y m ,  u z n a n i a  f n e k w i t c i c y i , 

l u b  E x f c ą n u 3 c y i  d o  x v s z e l k i e g o  g d z i e k o l w i e k  n a y d y w a ć  s i ę  
m o g ą c e g o  m a j ą t k u  , a l b o  ź a  n i e ż n a y d z e n i e m  l e ż ą c e g o \  
d o z w o le n i a  s p r z e d a n i a  p r z e z  l i c y f a c y ą  k a ż d e y  z a d ł u ż o n e ­
g o  r u c h o m o ś c i ,  z  г з х ѵ э г о х ѵ а п і е m  n a y m o c n i e y s z y i n  ! A b y  
u z y s k a n y  D e M t  c z y  o c z e x v i s t y 7 c z y  k o n t u m a o y i r i y  u l t y -  
m a r n y ,  n i e  " z w a ż a i ą d  n a  ż a d n e  n i e w ł a ś c i w e  j a k i т к о і х ѵ і е к  
s p o s o b e m  x v y p r o k u r c . < w ać  s i ę  m o g ą c e  , m i a n o w i c i e  d l a  

C h ł o p o w  i ż y d o x v  D w o r n e  o b r o n y , - b y ł  p r z e z  k a ż d ą  W ł a ­
d z ę  n i e  t y l k o  xv F o x v i a t a c i i  G u b e r n i i , k ę d y  s i ę  K o n w i k -  
c y a  p r z e w i e d z i e ,  a l e  naxvefc i xv k a ż d e y ,  g d z i e  s i ę  d ł u ż ­

n i k a  f u n d u s z  o k a ż e ,  śc iś le  w y e x e k w o w a n y m .—  P o w r o tu
e x p e n s o w  p r a w n y c h  -----  i t e g o  x v s z y s t k i e g o  d e c y d o w a n i a ,

c o  c z a s u  S p r a w y  d o w i e d z i o n y m  b ę d z i e  — -  S s l v a  m e l i o -  
r a t i o n e .

R o k u  l g i 4  m i e s i ą c a  J o n i i  d n i a .  W o ź n y  n i ż e y  
p o d p i s a n y  z e z n a i ę ,  i ż  d l a  n i e w i a d o m o ś c i  k ę d y  n i ż e y  xvy-  
r a ż e n i  m i e s z k a j ą  , t o  j e s t :  W  W .  A u g u s t o w s k i ,  \VTi u c e n ’ 

t y  G i e d r o y c ,  Z a ł u s k i  3 I g n a c y  Z u b o x v i c z  , H r y n c e w i c z ,  

A n t o n i  H o r o d e ń s k i ,  Z a m c c k i ,  M r i j o r  A n t r o p o x v , Зипіехѵ» 
s k i ,  J e z i e r s k i ,  S o b o l t - w f k i ,  P r ó s z y ń s k i ,  B e n d n a r z  J e ł t o w i c z ,  

i  K i e r s n o w l k i - —  o r a z  S t a r o ż a k o i m i  M o r t h e l  J a n k i e l o w i c z ,  
J o s i e l  S z m u y ł o x v i c z  , I z r a e l  J a n k i e l o w i c z , A b r a h a m  H i r ­
s z o w i c z ,  C h a i m  L e y z e r o x v i e z  i W o l f  C h a i m o w i c z ,  z  k t ó ­
r y c h  c h o c i a ż  d l a  f o r m y  p r a w n e y  t a k  p i e r w s z y m  d o  d r z w i  
S ą d o w y c h ,  j a k o  i  d r u g i m  p r z y p ó ż y w a i ą c y m  s i ę  D e b i t o -  

r o m  z e s z ł e g o  T a d e u s z a  C h o m i ń s k i e g o  d o  d r z x v i  S z k o ł y  
Z y d o w i k i e y  xv W i l n i e  p r z y b i t e  o s o b n e  k o p i e ,  j e s z c z e  i  

t ę  k o p i ą  o s o b n ą  k u  d o k ł a d n i e y s z e y  a x v i z a c y i  p o d a i ę  d o  G a -  
.  P i s a ń  u t  s u p r a .

W incenty Kuczewski W oźny P ttu  W  Heń.


